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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Ze Lwowa. —

Za sp rzedane  b ile ty ,  uw a ln ia jące  od powin­
szowania nowego ro k u  1834, wpłynęło  do fu n ­
duszu zaopatrzenia  siero t płc* m ęzk ie j  po 
m ieszkańcach  m iasta  Lwowa ogółem  759 zr. 
*3 kr. m .  k.

Magistrat król.  głównego m iasta  Lwowa skła- 
im ie n ie m  s ie ro t pub l iczn e  podziękowanie 

tym  m ieszkańcom  tćy stolicy, którzy i w tym  
roku w spania łym  d a tk ie m  przyczynili sio do 
pom nożenia  pom ienionego  funduszu .

—  Z  Wićdnia. —
N . Pan , najw yższem  sw ojem  postanow ieniem

* d. 13. stycznia b.' r .  raczył radzcę  legacyi 
Józefa barona  W e r n e r ,  m ianować rzeczywisty***
radzcą nadw ornym  prsy kaneełary i dom u, dwo­
r u  i s tanu .

N. P a n , najwyższem pos tanow ien iem  swo­
je m  z d. 8. stycznia b. r . ,  wydanóra do w. k a n ­
clerza h r .  M ittrowskiego, raczył najlaskaw ićj 
mianować sek re ta rza  nadw ornego i pierwszego 
Pcezydyjalnego sek re ta rza  przy jego  królewi- 
rsowskićj Mci A rcyksięc iu  F e rd y n a n d z ie , j e -  
n era lnym  cywilnym i w ojennym  g uberna to rze  
w f»alicyi , M axym ilijana  ba ro ca  de W e rn e r ,  
galicyjskim g u b e rn i ja ln y m  radzcą ze  system i- 
*owaną p łacą  , zostawując go n a  te raźn ie jsze j  
posadzie,

N. Pan , najwyższem swojem postanow ieniem
* u’ 2 0 ’ **8łoPada 1833 , raczył zezwolić c. k .  
g u b e m ija ln e m n  radzcy  S e b re g o n d i , aby przy-

 ̂ dany sobie p rzez  Jego Świątobliwość,
P a p ie ż a , krzyż kom andorsk i  pap ićak iego  or­
d e ru  C hrystusa z b ry lan tam i.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Kraków.

S en a t  rządzący wolnego, n iepodległego i ści­
śle neu tra lnego  m iasta  K rakow a i jego  okręgu, 
odezwą k ró la  polskiego z d. 8. (20.) g rudn ia  
4833 r. do 1. 1866 uczyniona zawiadomiony, iz 
stósownie lo najwyższej decyzyi tegoż n. m o ­
narchy , r e sk ry p te m  jo .  księc ia  Feldmarszałka,

nam ies tn ik a  w  K ró lestw ie  P o la k ie m , z d. 12. 
grudn ia  1.833 r .  N. 1802 do missyi ces. ros- 
syjskiej wydanem  o z n a jm io n e j , ci z jeńców  
W ojennych na te raz  w państw ie rossy jsk iem  
zostających , k tórzy udowodnią, iż pochodzą 
z k ra ju  w. m . K rakow a i  tu  są urodzeni, b ędą  
zwróceni do ojczyzny swojej , udzie li ł  w części 
urzędowej gazety krakow skiej z d. 15. stycznia 
r .  b . m ieszkańcom  w. m. Krakowa i jego  okręgu  
tak  pożądanej w iadom ośc i , Wzywając osoby 
w ty m  względzie in te re s o w a n e , ażeby korzy­
stając z tej n . pana  łaskawości , ze  z łożen iem  
senatowi m e try k  urodzen ia  dzieci bądź k r e ­
w nych , do powyższej ka legory i na leżeć  m ogą­
cych  , pospieszyli*

Rossyja.
M a rs ia ło k  m arg . Maison, poseł kró la  F r a n ­

cuzów, i h r .  S im one tt i  nadzwyczajny poseł króla  
eardyńskiego, przybyli d. 28 . g rudu ia  do P e ­
tersburga .

Portugal ja.
Podług listów z Lizbony z d. 22. grudnie, 

przywiezionych do Portugalii  p rzez  Btatek p a ­
rowy J a m e s  W att,  odebrano tam że  w osta tn ich  
dn iach  wiadomości o a ta k u ,  który wykonali 
m ignełiśc i  pod P orto  A rguaden te  n a  m iasto  
oblężone.

Podług tych  podań m iało  być 5000 m ig u e -  
listów i s tra ta  ich  bardzo  znaczna. P u łk  10, 
załogą w m ieście  O porto  s to ją c y , i ochotnicy  
oportBcy, którzy odparli  a tak  , u t rac i l i ,  oprócz 
pu łkow nika  Perio to , najw ięcej 100 ludzi w za ­
b itych . Spodziewano się, że  m igueliśc i  cofną - 
się dalej po tej s tracie  i opuszczą okolicę 
m iasta ,  gdziehy onym  trudno  było znaleźć w zi­
m ie  p o trzeb n e  u trzym an ie .  Nad T ag iera  nie 
zm ien iło  się stanowisko obudwóch wójsk n ie ­
p rzy jac ie lsk ich  ; codzieńnie  przekonywają się, 
że  dobry je s t  w ybór stanowiska D om  Mignęła, 
i  n iepodobna go p rzem o cą  z niego w y p ę d z i ć ; 
z  drugiój zaś strony zdaje  się być rzeczą p e ­
wną , ze  powiększający się codziennie ^niedo­
s ta tek  w m u n d u ra c h  i żywności, jako tez  zbie- 
gostwo, zniewolą D o m  Miguela do opuszczenia 
stanowiska.

)(
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O tok a  uk ładów  donosi k o re sp o n d en t  kury- 
i e r a  £e pu łk o w n ik  H a re  ofiarował D o m  Mi- 
euelow i pośrednictw o Anglii, lecz odeb ra ł  od­
p o w ie d ź , ze  żadne pośrednictwo nie  będzie 
p rzy ję te ,  k tóregoby zasada była inna, ja k  uzna­
n ie  D om  M iguela k ró le m  . 'ortugalii .

G lo te  m ó w i : Podług wiadomości z Lizbony 
a d. 22. g rudn ia  wyjechał d. l i .  grudnia  z M a­
d ry tu  baron  R am efo r t  z pose ls tw em  do D o m  
M iguela  ze strony królowej re je n tk i  h iszpań ­
sk ie j.  W d. 17. ofiarował on w S an ta rem  po­
średnictwo swojego dworu łącznie  z Angliją, i 
wystawił zasady, ja k ie  m ają  być podstawą tego 
pośrednictw a , o k tórych przyjęcie  obadwa 
dwory D om  Miguela upraszają. Baron dom a­
gał się kategorycznej odpowiedzi w 24 godzi­
n a c h .  Odpowiedź wypadła przeciw nie , poczem  
baron  R a m e fo r t ,  stosownie do swoich in s tru k -  
cyj, zadał paszportu dla powrócenia  p rzez  lLIvas 
do Hiszpanii.

Hiszpanija.
A rtykuł korespondenta  T im es  z M adrytu  

z dnia 16. grudnia donos i: Od dwóch lu b  trzech  
dni rozc hodziły się wieści o m nie j lub  więcej 
szczerem  pojednaniu  się piórwszego^ m in is t r a , 
pa . Zea , z cz łonk iem  rady re jen cy jn eJ* ^najwię­
cej wpływu m ającym , LasA m arilas . W ieśc i te, 
j a k  je s t  podobieństwo , mogą być dosyć g ru n ­
towne: lecz w końcu to m n ie m a n e  pojednanie  się 
odroczy tylko, bez stanowczego rezu lta tu ,  walkę 
o wyższą władzę, to istotnie sporne pytanie m ię ­
dzy gab in e tem  a radą. W szelako jn ź  samo fak tum , 
ze  .tych wieści s łuchają  i onym wierzą, skazuje  
nowe znam ię , ze ministerstwo Z ea  nie  j e  t tak 
b l izk ie  upadku  , jakby w ie lu  światłych ludzi 
chcia ło  otrzymywać. W s k u te k  owego je d n a k o ­
wego systematu, zaprowadzonego przez Don X a- 
v ierB urgos w wewnętrznej administracyi.zapeW- 
n ia ją ,  ze przygotowany został szereg wyroków 
lo u tworzenia  gwardyi narodowej w ca lem  k ró ­

lestwie. S łychac, ze  ta nowa siła  zbrojna sk ła ­
dać się będzie z batalijonów milicyj miejskiej 
w większych m iastach , jakoteż  z pułków pro- 
Wincyjnych, przyctem  cały ten korpus  podda­
ny będzie  je d n e m u  regulaminowi, i bez pośred­
nictwa terazuiójszych gubernatorów m iast i je -  
nera lnych  kapitanów- prowincyj zostawać b ę ­
dzie w bezpośrednim  związku z m in is t r e m  
spraw  wewnętrznych.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Z Londynu donoszą pod d. 1, styczuia: Król 

dał onegdaj kapitanowi Ross pos łuchan ie ,  
W  tych dn iach  da król w Brigthonie k ilka  o- 
biadćw i u c z t ,  gdzie zaproszono wiele wyso­

k ic h  o s ó b , m iędzy  in n e m i posła roasyjskiego 
księcia L ieven  i jeg o  m ałżonkę , którzy k i lka  dni 
zamyślają w Brigtonie zabawić ; poseł austry- 
jacką ks iążęE ste rhasy  z sy n em  swoim M ikołajem , 
był także  na obiedzie  n kró la  w poniedziałek 
i powrócił wczoraj do Chandos House, a w ie ­
czorem  podejm ow ał k i lk a  zagranicznych dy­
plomatów.

P. Jerzy L a m b ,  niegdy członek  p a r la m e n tn  
i od czasn m in is ters tw a G reja  podsekre ta rz  s ta ­
nu  w m in is te ry ju m  spraw w ew nętrznych , u m a r ł  
d. 3. stycznia w Londynie.

Nowy poseł angielski na dworze po r tu g a l­
sk im , Lord  Howard de W alden  , je szcze  n ie  
był po jecha ł w d. 3. styeznia do Lizbony.

Lord N ap ie r  wybiera  się w podróż do Ran' 
tonu, gdzie ob e jm ie  urząd  nadkom isarza do u r e ­
gulowania h a n d lu  z C h in a m i , podług p rz e p i­
sów b ilu  zapadłego na os ta tn iem  posiedzeniu.

Podiug wiadomości z Ja m a ik i  z d. 26. listo­
pada tam eczna  izba przyjęta  po d ługich  roz­
p raw ach  bil w zględem  em ancypacyi n iew olni­
k ó w , lecz  wprzód pro testow ała  się p rzec ir  
n iek tó rym  onegoż k lauzu lom .

F r a n c y j a .

W  izbie depu tow anych  odbyło się d. 2. ' ty ­
cznia posiedzenie  pod p rzew odnic tw em  p ana  
D u p in .  Przed  rozpoczęciem  posiedzenia po­
s trzegano, że pp. GarDier-Pages , Sa lver te  , 
Ducis D ufresne  , d Argenson i Jn ss ieu  m ocno 
się rozprawiali. Do n ich  przyłączyli s ię  n ie ­
baw em  pp. Dulong i Corcelles. Po otwo­
rzen iu  posiedzenia oświadczył p re z y d e n t ,  że 
k i lk u  deputowanych wzięło u w o ln ie n ie , inni 
usprawiedliwili n ie o b e c n o ś '  swoje słabością 
zdrowia. Z  porządku dziennego przystąpiono 
do rozpoznania p ro jek tu  do adresu. Izba  udała 
się najprzód dla rozpoznania onegoż do biór 
swoich, po tćm  wróciła sie dla rozpoznania go na 
posiedzenie . Kazało się ju z  14 mówców zap i­
sać. P. Sa lverte  żadał głosu względem  p o ­
rz ąd k u  dziennego. Porządek dzienny został u ło ­
żony bez  ud "alu izby ;  wnosi, aby p ro jek t  do 
adresu  j a k  roku  zeszłego wydrukować i rozdać, 
a rozpoznanie odłożyć do dnia następującego, 
j( W środku : Nie, nie I ) P. V ienne t  m n ie m a ,  
że gdyby p ro jek t  do adresu  w y d ru k o w an o , 
opanowałyby go d z ien n ik i ,  i rozpoznanie n a ­
s tąpiłoby z ich strony. (Ś m iech  i p rzerw a.)  P. 
L a ra b i t  w spierał p ro jek t  p. S a lv e r te .  P. I s e m -  
b e r t  odwołał się do re g u la m in u  i tw ierdził,  że 
p ro je k t  do adresu  pow inien być drukowany, 
tak  jak  p ro jek ta  do nstaw. P rezy d en t  odrzek ł, 
że to, co ju z  zaszło daje  m u  wolne pole do 
działauia. Nie idzie tu  o zwycz"jny p ro jek t
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do u s ta w y , lecz  o alit par lam entow y, nieodzo­
wny. Izba  oświadczyła się za b ezpośredn iem  
rozpoznaniem . AdreB został odczytany; j e s t  on 
nas tęp u jące j  osnowy: »N Fan ie  1 Izba  d e p u ­
towanych życzy sobie z W. k. m cią  szczęścia 
z tej spokojności, k tórej  F rancy ja  nakoniec  po 
tylu bu rzach  doznaje; porządek  i pokój codzień- 
n ie  bardziej się u s ta la ją ;  h a n d e l  i praca, k tó re  
w rozwinięciu się swojem trzym ają  k ro k  z pu- 
b l iczn em  b ezp ieczeń s tw em , podniosą pom y­
ślność m ieszkańców  i stan kwitnący k ra ju .  
To bezpieczeństwo, N. panie , spoczywa istotnie 
na trwałości naszych instytucyj , na  w ierności 
W .k, m c i w dawaniu onym opiek i, i na  niezło- 
t tm ćm  naszem  postanowieniu u trzym ania  onych 
czysto i n ienaruszen ie  przeciw  w sze lk im  us i­
łowaniom , k tó reb y  dążyły do onych zbu rze -  

, n ia ,  lu b  zm ien ien ia  ich  zasady. —  Przezto,
że  rząd W. k. mości t rzym ać  się będzie  za­
wsze drogi sprawiedliwości i um iarkow ania  , 
stałą i m ądrą  p o l i ty k ą , n ieus tanną  czujnością, 
iw iązk iem  m ądrze  obm yślonych środków, a w 
sposobie adm inis trow ania  k ra ju  pewny k ie ru -  

_  n e k  m a jąc  na w zględzie , odniesie zwycięztwo
nad s tronn ic tw am i , k tó re  z taką zuchwałością
podnoszą głowę. Nie m ożem y taić przed  W. 
kró l.  m c ią .  że n iek tó re  zachodnie d ep a r tam en ta  
napastow ane są znacznem i ro z ru c h a m i  i zb ro ­
dniami ; stan tych  nieszczęśliwych prowincyj 
zwraca mocno uwagę rządu  W. k. .m c i ;  zbro j­
ny władzą ustaw je s t  obowią/.aoy nadać onym 
re g u la rn ą ,  stalą i sku teczną op iekę . Czas je s t  
w5'drzeć stronn ikom  odsuuiouej dynastyi owo 
brwią zbryzgane pole boju , gdzie pokazuje  się 

słab ość i ich  rozpacz. —  Francyja  podnosi 
głos swój j e d n o m y ś ln ie , aby zniweczyć wszyst­
k ie  zab ieg i ,  wszystkie w c iem nościach  pełza- 
J?ce sio s p i s k i , k tóreby chciały przeszkodzić 
rozwijaniu się wysokiego je j  losu. Jak  mo- 

’ eno powstaje p rzeciw  p o p leczn ikom  rządu  
z łu d y , który za upadłe j dynastyi zapoznawał 
3®j o b y cza je ,  iu te re sa  i p ra w a ,  tak  równie 
^  , 0 od siebie owe n ie roztropne p ro je k ta ,

ore starają się w m ie jscu  dziedzicznej i kon- 
I cyjoćj m o narch ii  zaprowadzić rząd  obiie- 

n ; e {j r^ wnie powstaje mocno przeciw owym

m ie tu o ś l!o rn y?  ? 0,Ur>no“ ’ owym  8ilny.m  “ a -£ . k tó re  wszystkie egzystencyje nie-
P 1 OJf» towarzyStWo wstrzasaia w f fundam en* 

^ ° , 8 Lw*e > i coraz zagrażają duchowi 
o z in y ,  ̂ uchowi w łasności, popędowi zarob- 
owosci i Wo ności roboty. Działalność a d m i­

n is t ra c j i ,  sta osć urzęd,jw , odwaga gwardyi naro- 
 ̂ owej i wojs a ,  nasze p raw ne  współdziałanie są 
m p o nu jącem i ręk o jm iam i do u t lu m ie n ia  owych 

anarch icznych  zabiegów , k tó re  oprócz tego

pow szechna opinija  k ra ju  o d p y c h a , i k tó re  
pu b l iczn a  n iechęć  na  n ikczem ność skazuje . —  
Czego F rancy ja  gorąco p ragn ie ,  je s t to ,  N. P a ­
n ie  , m on a rch i ja  kon s ty tu cy jn a , system at r e ­
p rezentacyjny  w całej swojej szczerości, i insty- 
tu c y j e , k tó re  osiągnął. S trzeże ona się m o ­
cno owych c iem nych  teoryj , k tóre ,  bez  wzglę­
du  na  stan obyczajów i u m ysłów , radeby ją  
pogrążyć w n iebezp iecznych  nowościach , nie- 
m a jącyeh  wiary i celu  ; a lbow iem  daleka  je s t  od 
wszelkiej m y ś l i , aby się powróciły owe wy­
łączne dążnośc i ,  owe obrażające p rzyw ile je ,  
z k tó ry c h 's ię  1789 u w o ln i ła ,  od każdej stycz­
ności z restauracy ją  , k tóra  p rzepad ła  , ponie­
waż starała  się one w skrzes ić ,  i ponieważ nie 
p o j ę ł a , że się sprzeciwiają  n aszem u  oświece­
n iu  i g łęboko w korzenionem u uczuciu  równo­
ści w obliczu prawa , z k tórych  naród nasz s łu­
sznie je s t  dum ny. N. Panie  , nasze instytucyje, 
doświadczone tak  żwawemi i rozm aitem i opo­
ra m i , u trzym ują  się ku  sławie i pomyślności 
Francyi , a rząd W. król. mci odniesie swój 
t ry u m f  przez to ,  źe zgromadzi około dynastyi 
z 1830 wszystkich szczerych i światłych przy­
jaciół m o u a rch i i  konstytucyjnej k tó rych  roz-_ 
dwojenie mogłoby pomagać w spó lnem u  n ie ­
przyjacielowi. Przez nasze szczerą miłość k u  
d o b ru  pub l iczn em u  z gorliwością wspierać b ę ­
dziemy, N. Pan ie ,  twoje usiłowania, aby naszej 
zarobkow ości, handlowi i ro ln ic tw u otworzyć 
nowe źródła pomyślności. W szystko , co ob ­
chodzi klasy p ra c o w i te , w szystko , co do tego 
dąży , aby robotę  rozszerzyć i szanować , we­
źm iem y  pod rozwagę z największą s ta ran n o ­
ścią ; tak  □. p. z n iecierpliw ością  oczekiw ane 
nowe ustawodawstwo ce lne  będzie z naszej strony 
p rzed m io tem  ścisłej rozwagi i sum iennego  b a ­
dania. —  Cieszymy się z pos tępu  oświecenia 
e l e m e n ta r n e g o ; u s ta w a ,  k tó ra  go u rządz iła ,  
wyda szczęśliwe ow oce; m ąd re  i wolnomyślące 
wychowanie ludu  przyłoży się silnie do jego  
pomyślności i utworzy obyczaje publiczne , isto- 
tn ie  p o trzebne  dla wolnego rządu. Z uwagą 
rozbierać  będz iem y  p ro jek ta  , zapowiedziane 
n a m  jako  będące  w związku z wykonaniem 
trak ta tów . —  Z radością dowiadujemy się , że 
się polepszają  dochody p u b liczne .  Izba tuszy 
sobie z tąd n ad z ie ję ,  że tym  łatwiej będzie 
ustanowić tak  pożądaną równowagę między do­
chodam i a w y d a tk a m i ; i gdy, ja k  zawsze czy­
niła i na przyszłość czynić gotowa , zezwala 
na wszystko, co potrzeba  na wydatki pub licz­
n o ,  m a  prawo spodziewać się , że ministrowie 
ściśle t rzym ać się będą  zezwolonego budzeiu . 
W. k. mość zapowiadasz nam  ustawy m a ją re  
uzupe łn ić  nasze instytucyje. Powinnością je s t
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naszą spłacić ten  dług F rancyi.  W iem y, ja k ie  
obowiązki w kłada na nas ugoda zasadn icza , i 
cieszymy się m y ś lą ,  ze, zan im  się rozłączymy, 
będą  wypełnione wszystkie onćj przyrzeczenia. 
F ran cy ja  p rzy jm u je  z wdzięcznością zap ew n ie ­
nia Waszej k ró l .  mości względem  u trzym a-

m n  n>a 1  o o K  n o r r n  f l n l t  A1I1 ta l>    nn-n J 1  q
m a
n i a

i znosi z rzadką  bezinteresow nością  stan posia­
dłości tak  uciążliw ie ku je j  szkodzie zaprowadzo­
ny. Nic nie przedsięw zięła  , aby go zm ien ić ,  
lecz p rzez  to nie p rzyrzekła  in n e m u  m o c a r ­
stwu p r a w a , i nie m oże  przyznać tego , co za 
w spółdziałaniem  Francyi zostało u regu low ane ,
lu l i  .i -  — J  -

, i aoicj  ̂ w spółdziałaniem Francyi zostało uregu łow aue ,
jj.c, pow szechnego pokoju , tak ważnego dla lu b  na mocy dawniejszego przyzwolenia istnieje, 
je j  w ew nętrznej pomyślności i rozwinięcia cy- bez zburzenia  i zm ien ien ia  Francyi. F rancyja  
wilizacyi; lecz  pokój przestałby być dobrodziej- spuszcza się ua m ądrość W. k. m c i i je s t  sk łonna 
s tw e m  dla k r a j u ,  gdyby nadużywał jego praw a ponieść wszystkie” o f ia ry ,  j a k ic h b y  zachowanie  
i  g o d nośc i; W. k. m . za taką cenę  nigdy go nie  jej interesów i obrona je j  praw wymagać m n .  
p rz y jm ie s z ;  wiemy o tern ; lud, który się nigdy gły. T e  ga N. p an ie  | y„ enia  depu tow anych  
n ie  lę k a ł  wojny i tyle poniósł o f ia r ,  aby się do F ran cy i ;  przynosimy je  z z a u fa n ie m ,  p e łn e m  
n ie j  p rzygotow ać, może się cieszyć tylko tak im  uszanowania. T a k ,  ukończym y nasze dzieło , 
p o k o jem , k tóry honoru jego nie obraża . W ażne pozostauiemy w iernym i naszej przysiędze i na- 
zdarzenia  , k tó rych  widownią był półwysep, zaj- szym obowiązkom . i m . ,  -  be-
r  j  - ■ -   j-b '-  "•<= uimo*.— ------- pozostaniem y w iernym i naszej przysiędze i i
z d a rz e n ia ,  k tórych  widownią był półwysep, zaj- szym obow iązkom , i jes teśm y  pew n i ,  że  1 
m owały  publiczną uwagę. Gdyś W. k. mość dziemy m ie li  uagrodę za nasze trw ale  usi 
po  przyw róceniu  rządu królowój Maryi rozpo- wania ; osłabione stronnictwa zn ikną p rz e d  
czął na nowo dyplomatyczne związki z F o r tu -  panującą wolą l u d u ,  h tóry  z długich  wzruszeń 
gali ją  i pospieszył uznać królowe h iszpańską  swoich ch c e  w pracy wypocząć; porządek  n ie
Izabe llę  I I . , uczyniłeś z a d o s y ć  życzeniom  ludz- będzie odtąd naruszony; ustawy za trzym aja
kości i po radom  oświeconej po li ty k i ; a lbow iem  swoję władzę , pub liczna  m oralność odzyska 
p rzez  to przyczynisz się do złagodzenia roz te r-  znowu swoje panow anie , a je j  tron  konstytu- 
k ó w ,  k tó rych  ten  kraj  j e s t  ł u p e m  , » okazesz cyj oy „ T e d z i e  od w spółdzia łan ia , wszystkich 
udzia ł Francyi o los lu d ó w , k tó rych  szczęście narodowych myśli i in teresów owę m ora lną  s i lę ,  
ściśle j e s t  połączone z je j  in te re s e m  • z j e j  która  j e s t  najdzie ln ie jsza  podpora  wolnego 

^-eym paty jam i. W. k. mość rozkazałeś postawie rządu .“ 
k o rp u s  wojska na naaych granicach , * powiń- 
n iśm y  sądz ić ,  żo ś rodk i ,  jak ie  W. k- mość 

. p rzedsięw ziąłeś  , były p o trzebne  na obronę  n a ­
szego k ra ju .  Ścisły związek rządu W. k. mci 
z  A n g łi ją ,  konieczny in te res  ludów i powsze­
c h n e  uczuc ie  zmordowania s ie .  k a l e  n a m  sie,  ___J -iJt—  • » ■

T u  rozpoczęły się rozprawy nad p ro je k te m  
do adresu  i po mowie p p .  S a ive r te  i Sade  p rz e ­
ciw ta k o w e m u ,  a pp. C o u lm a n ,  K aou l i B e - '  
ranger  za ad resem  , odroczono j e  do dnia n a ­
s tępującego.

N a posiedzeniu  izby parów w dniu  2. atycz- 
>ia odcz.ylał n r im -J — i — - -■ • *

 ----- ----------  - —-------...— u.u olę s a i c  ua«»» ,oid posieazenm  izh«i ~
słusznie  spodzićwać , że in teresa  belgijskie , tak  n ia odczytał p r e z y d j /  ™ I m  J  “  A 
długo m erozs trzygn ione , beda n iebaw em  osta- dnego adresu. Jest  ón L  '  odpowie-
teczn ie  załatwione. Żywy udział m a m y  w po- mowy od tronu o ? n! l  '"Z™ P ° m o r *e ™ ra 
m ysluosci S zw ajcary i; jć j  n iepodległość j e s t  część ostatniego, wyraża e o s ^ e rT r^  °6° ^  
z naszą zw iązana, i cieszyliśmy 8ie , że stałość łów do ustawy 0 u .?  U f  ^ ° Ł*Cze P roJ el‘;  
i m ądrość  rządu  W. k. mci o d n L ł ^ w y c i e z l w o  t r o n u ,  m i a n o w ^ e  3  d “ ‘ “ T ’  T ™  Z* 
Bad rozdwojeniami; które  nieprzyjac iele  wolności ,I«u  przek ładam y n a d ł a m  w C,OWy^h ;
żywili w swojćm łonie. W.‘ k. L ś ć  poszedłeś u l e p L n i a ,
za s z lach e tn em  . wspaniałe™ n a tc h n ie n ie m ,  ja k ą  winui j e s t e ś m y °  ° P § ’ 
da jąc  je j  rady życzliwej i bezinteresownej przy- p e łn ie n ie m  p r z y s z i ć h n a Ł !“ d re s o m  z wy­
ja śn i  P rzes i len ie  zagrażając państwu otm- do « t o s u n k ó r f eS3 " 3 vf h,e , -“

IŁ  walki.  n a k tń r a z w r ń c L A P . ,! M>Ŵ . h0- °  S * * 1* ^  P°i l e c  w a lk i , na k tó rą
oczy tyłu łu d o w , uczyniłeś zadosró i„,J *-“uosyc in te resom
f r a n c y i  i t e m u ,  czego trwałość p or,.adku eUro- 
pe jsk iego  stanowczo wymagała. Wasza król 
mość p rzyrzekasz  n a m  użyć wszystkich swoich 
s t a r a ń ,  aby zabezpieczyć onego u trzym an ie '

. M —m.*4 nu t> oz u 1/ęuiiIC golowa po- 
święcić g o ,  gdy chodzić będz ie  o je j  honor.* 
K oniec je s t  ta k i :  *Izba parów  żą d a ,  aby
rząd  , oparty  na po trzeb ie  i woli wszystkich , 
bronioDy byl tak  przeciw obrazom , ja lio też  p rz e ­
ciw czynnym  przedsięw zięc iom  s tro n n ic tw ;  
s ł o w e m , najdrozszem  je s t  j e j  życzeniem*

w o n u r H   ’

oiattiu, “7 ” f ~~J ~ “ 'd y m a n ie , s łow em , Hajaroższem o
a my zyczymy W. k, mc, szczęścia, abyś trwał aby wszyscy F ran cu ™  1 “ * V™™'0™*
w tym wysokim stopniu narodowej po]ityUi. zgromadzili sie około I"? * . Wo,n':
Francyja, w swoim charakterze jako uczestnicz- przypominali sobie cierpienia T  ik ^ 1° ? °  *
k .  w ielkich kow.rck.cw eu rop .,. k ic h , „bp „ p o b ie g li ,  i ib ,  w « c |  u lt r ic ' lp ° '
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Adres ten  został podczas głosowania 96 bia łym i 
gałkam i p rzeciw  4 czarnym  przyjęty.

W dniu  3. stycznia podała w ielka deputacy ja  
. izby parów królowi adres, przyjęty na pom ie- 

n ionem  posiedzeniu .
P re fe k t  policyi k aza ł  zam k n ąć  p re lek cy je  

o p opu larne j  sztuce lekarsk ie j  , k tó re  towarzy­
stwo dla wychowania ludu otworzyło , a k tó re  
dawali bezp ła tn ie  pp> Gervais i D esavenieres .

Pan  K. JLlodier, znany z dawniejszych docin­
ków przeciw  a k a d e m ii ,  m ia ł na osta tn iem  po- 
dzeniu  m owe wstępną. P> T h ie r s  jeszcze  nie 
m ia ł  swojej. Życzy s o b ie , aby był od tego 
uwolniony. Chociaż w ie lu  m inistrów przyjęto  
do a k ad em ii ,  wszelako tylko je d e n  C olbert  
był uwolniony od mowy w stępnej.

W  sądzie handlow ym  paryzk im  toczyła się 
niedawno sprawa , k tóra  dla większej części 
żonatych fa ry ż a n ó w  mogła być dosyć in łe re -  
sującą. Zona je n e ra ła  Ju c h e ra u  de St. Denis, 
nakup iła  w k i lk u  m ies iącach  od roodniarki ka- 
peluszów za 6 0 0  f r . , a l e  ta nie mogła otrzy­
m ać  swoich pieniędzy , zaskarżyła więc m ęża  
te j  damy p rzed  sąd em  handlow ym .  ̂ J e n e ra ł  
oświadczył przez swojego adw okata ,  ze  m a ją ­
te k  jego nie  wystarczy, gdyby chcia ł p łac ić  
Wszystkie m arnotraw stw a swojej zony na to a ­
le tę .  R ękaw icznik  żądał od niego zapłaty r a ­
c h u n k u  w su m m ie  2 0 0 0  Fr. i aby się zabezp ie ­
czył od powodzi podobnych rachunków  , m u s i  
dozwolić działać u s taw o m , k tó re  zapew ne nie 
dopuszczą , aby go usłużni liweraoci żony jego 
zrabować m ie l i .  Sąd przychylił się do tego 
zd a n ia ,  i odrzucił p roźbę kupcowej przeciwko 
m ężowi zanieaioną. Pew ien  paryzki dziennik  
p i s z e , że tak i wyrok w łaśn ie  p rzed  k o ń cem  
fo k u  , kiedy rach u n k i  b iednym  m ałżonkom  for­
m a ln ie  jak b y  z deszczem  do dom u spadały , 
bardzo dogodny s tan ie  się n ie  d la  jednego .

W nocy z dnia 21. na 22. grudnia zatrzymany 
*ostał powóz pocztowy m arsyłijsk i , o 2 m iłe  
dfogi od L ugdunu  , p rzez 8 z b ro jn y ch ,  którzy 
*ntusili konduk to ra  , pocztylijona i 13 podró- 
*nych wysiąść i pokłaść aię na z iem i.  Podczas 
« y sześciu rabusiów  do n ich  wymierzyło broń, 
w aj Pr*etrząsali p o w ó z , i zabrali 42,000 fr.

go tów ce, niczego się więcej nie tknąwszy; 
poczem doZWojjji  wsiąść towarzystwu i kazali 
onym je c h a ć  jak  najspieszniej , co też ci naj- 
° Ĉ f j wykonali.

M oniteur  czy tam y: J e n e r a ł  d’Uzer donosi 
w raporc ie  swoim z dnia 6. i 7. g rudnia  o no- 
wym czynie ludzkości ze atrony Arabów i m ó ­
wi , ze jego stosunki z poko len iam i bardzo są 
pom yslue. W duiu  4. g rudnia  j e d e n  podster-  
n ik  i je d e n  m a j te k  brygp handlowego, wycień­

czeni na siłach przy u jśc ia  Mafraj , cztery go­
dzin drogi od B ony, p raw ie bez  życia zostali 
na ląd wysadzeni. Arabowie zanieśli ich  do 
n a m io tu , pie lęgnowali przyzwoicie i o d p r o - '  
wadzili do Bony. Jeatto  ju ż  raz t r z e c i , że  
dają taki dowód ludzkości. Wynagrodzono ic h  
za to. T-eraz ju ż  25 lu d z i , którzy doznali roz­
bicia o k rę tu  , winni aą życie poko len iu  Beni- 
Argens. T e n  szczęśliwy re z u l ta t  przypiaać win­
niśmy stosunkom  , p rzez  je n e ra ła  d’Uzer przy­
wróconym, i u rządzen iu  spahów . N iedawno ofi­
cer  od p iech o ty ,  k tóry  aię w nocy na równi­
nach  zabłąkał, zatrzym any od Karesów, doznał 

'przyzwoitego obejścia aię i nazaju trz  został do 
Bony odprowadzony. Poko len ia ,  k tó re  osiadły 
pod  tarczą twierdzy, pom naża ją  się w ludz iach  
i nam io tach , i m a ją  znaczne trzody. Ischanio- 
wie, jedno  z pokoleń  góralskich , zeszli na do­
linę  i tworzą dwa D uary . Jes t to  wielką r ę ­
ko jm ią  przeciw  w sze lk im  k ro k o m  nieprzyja­
c ie lsk im  od zachodu. Bej Koostantyny u t ra ­
ci! wszelką nadzieję  zbuntow ania  przeciw n a m  
pokolenia  ; odpadają  powoli od niego. P oko le­
nie Beni - S a lah  rozbiło  swoje nam ioty m iędzy  
S id i-D euden  a M erdes i zajęło się upraw ą g ru n ­
tów. T e ra z  ro ln ikam i aą E urope jczykow ie  i A ra ­
bowie. Przykład, dany p rzez  je n e ra ła  d’U zer, je s t  
pow szechnie  naśladowany; krajowcy n ab ie ra ją  
pow szechnie  zaufania. W ojsko  p ra c u je  b lizko 
pocztów. Przyzwyczajając tym  sposobem  Ara­
bów do pracy, zach ęca  aię ich  przy tem , przez 
co można aię spodziew ać, że ta część p iękne j  
prowincyi Konstantyny będzie  n iebaw em  u spo ­
kojona.

Szwajcaryja.
■- W ielka  rada  kan tonu  B erny  osłabiła z u p e ł ­

n ie  wniosek rady rządowej w spraw ie  Polaków, 
a lbow iem  p rzesta ła  na z a le c e n iu ,  aby z koń­
cem  roku dawaoe ze skarbu  w sparcie  Polakom 
ustało , i aby rada rządowa użyła wszelk ich  po­
wodów do namowy, aby ich skłonić do propo- 
zycyj p rzez F rancy ją  uczynionych. W niosek  
rządu pop iera li  s iln ie  radzcy rządowi K och ier  
i l le r ren sch w an d ,  lecz  bez sk u tk u .  Co się do­
tyczę rewizyi ustawy z w ią z k u , oświadczy się 
B e rn a  n iew ątp liw ie  za radą  konstytucyjną.

Niemcy.
D nia  l9go  grudn ia  wydarzył się w Dreźnie  

okropuy p rzypadek . P an ienka  l8 * le tn ia , c(^r '
ka p ie k a rz a ,  k tó ra  n ig d y  n ie  okazywała znaku
lunatyczki , pokazała się nagle o 7ej godzinie, 
gdy właśnie księżyc w schodził,  oa szczycie o- 
m u ,  piec  p ię l r  wysokiego. Nikt nie móg się 
do niej zbliżyć , gdyż zawsze chodziła po naj-
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nie dostępniejszych m ie j s c a c h , a  naw et tań co ­
wała ! Mnóstwo ludżi otoczyło dom  p rzy p a ­
tru ją c  się z m ilczącą  trwogą t e m a  o k ro p n e m u  
w idow isku , gdyż lękano  się na jm nie jszym  sze­
le s te m  ją  przebudzić . W tern sm u tn e m  ocze­
k iw an ia  m inęło  4 godzin , gdy czeladnik  p ie ­
k a r s k i , wylazłszy z najwyższego d y m n ik a , przy 
k tó ry m  się właśnie znajdowała , zbliżył się do 
niej i zawołał na nią po imieniu. Na ten  głos 
p rzeb u d z i ła  s i ę ,  wydając krzyk przeraźliwy. 

■Czeladnik starał s i e j ą  uchw ycić ,  lecz ju z  było 
za późno 1 —  Padła tyłem  na dach niższego 
sąsiedzkiego d o m u ,  a z tąd głową na u licę . 
Nieszczęśliwa nie  okazała ju z  żadnego znaku
■3 • Iżycia 1
  1 " ........gEEEBKBa— n i l  —-------------

Wiadomości h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e .
(Z  korespondencyj pryw atnych.)

Z a le s zc zy k i d. 1 6 . s ty c zn ia  1834. Ceny zbo­
ża  są u nas teraz n as tęp u jące :  llorzec,: psze­
nicy 7 do 8 z r . , żyta 6 zr.°, j ę c z m i e n i a  5 do 
5 l / 2  z r . , owsa 3 z r . ,' h reczk i  3 zr. 20 k r . , a 
% dostawą do Okopów 4  zr. w. w. Dopytywa­
n ie  się o zboże powszechnie z w o l n i a j o .  y :w

C6na wódki poszła w g ó rę ;  za wadrę  szu- 
m ów ki p łacą  po 3 l /3  do 3 1°/2 zr. W. w.

Bydło r o g a t e ,.  chociaż nie w iele  je s t  paszy , 
p rzec ież  podrożało ; za przyczynę poda ją ,  że 
dla n a d e r  łagodnego powietrza owce , a naw et 
bydło w ychpdziło^na pola na p a s z ę , . a  za tem  
su ch e j  paszy nie  wiele zużywano. D opiero  od 
10 dni spadło tro ch ę  śniegu i z u p e łn e  k a rm ie ­
n ie  po s ta jn iach  nastąpiło.

Ulanów d. 16. s ty c zn ia , Nadeszło tu  teraz 
z  W rocławia po lecen ie  od jednego d o m u  h an ­
dlowego zakup ien ia  w tej okolicy do 16,000 
korcy  zyta. K u p n e m  tern trudn ią  sie k o m i­
sanci j e d e n  z Krakowa i jed en  ź  Warszawy. 
W  N alipkow icach  koło Jarosławia naieto  szpi- 
ch le rz  I j u ż d o  3000 korcy zakupiono! Mówią 
w praw dzie ,  ze  kom is ten  został cofnięty, p rze ­
cież do teraz j e d e n  tylko z komisyjońerów od­
je c h a ł  w tych do iach  do Wrocławia.

H ra b ia  Z am ojsk i  zak u p i ł  tu  do Polaki na 
w łasną  p o trzeb ę  ( ponieważ wszystkich d2je .  
rzawców z dób r  swoich oddalił i na zasiew nic 
n ie  zastał) 6000 korcy żyta po 5 l / 4  zr. w. w. 
Z odstawą do granicy. Dziś przybyli tu  ltupcy 
z K aźm ierza  c e le in  zakup ien ia  zboża i galarów 
d la  onego spławienia .

T n  m ożna  dostać g a la ró w , z 6 do 7-sąźoio- 
Wemi p o b i lk a m i , po 115 ta larów  prusk ich  na 
m ie j s c u ;  w B u d n ik a c h  o 5 do 6 ta l.  taniej.

O łom uniec. T a rg  na woły d. 15. stycznia 1&34.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Jęd rze j  O c z k o ,  z Cie­
szy n a ,  sz tuk  47 ;  2) Jakób  B ip p e r ,  z W ojko­
w ic ,  5 7 ;  3) M iche l  L e id n e r ,  z M ie lc a ,  4 1 ;  
4) M iche l  B ip p e r ,  z T o sch o n o w itz , 5 2 ;  5) 
Szczepan Sauczek  , z Ł o p u sz a n k i , 36. M ałe- 
m i party jam i 197. S u m m a  przypędzonych 430.

B u  p i l i :  S k a w iń sk i ,  z N ik o lsb u rg , ze std- 
da Nro. 2  wołów 52, jednego  po 142 zr. 30 k r ,  
w. w. z 5 rad aszu ,  z k tó rych  je d e n  m ógł wy­
dać m ięsa  3 8 0 ,  łoju 50 funt. wićd. M alem i 
party jam i sprzedano 297 wołów. N iesprzeda- 
nych powróciło 76.

Na targu dzisiejszym było 430 wołów, k tó re  
wszakże nie wszystkie zostały sp rzedane .  N aj­
piękniejsze woły były M ichała  K i p p e r a ,  k tó ­
rych  wagę cenioną p a rę  do 1 1 3 /4  c e t n . , lec* 
nie  zostały s p rz e d a n e ,  ponieważ K ip p e r  żądat 
za parę po 500 z r . , a chociaż H ar l ing  dawał 
ju ż  za p a rę  po 420 z r . , p rzec ież  n ie  przyszło 
do zgódy. Z  tern w szystk iem  zdaje  się, że  się 
po  targu zgodzą.

Cena m ięsa  wołu w W iedniu  je s t  i te raz  j e -  
8zcżi 37 zr. w. w. Za lą  się na n iesłychaną 
o tej porze niepogodę i złe  drogi.

K raków . (G a ze ta  K ra ko w ska .) Ceny zboża 
w c z te rech  g a tu n k a c h , na targowicy w K lep a -  
rzu  przy Krakowie sprzedaw anego :

Dnia 13. i 14. stycz­
t '1 .1 4

nia 1833 r. zł | gi. zł. gr- *1-1 gr- d .

Korzec pszenicy . 17 __ 16 15 14 13
—  ży ta .. • • 11 — 10 £5 10 — 10 —
— jęczmienia. y 15 y 6 8 15 6 15
_. owsa . . 8 — 7 15 — — — —
__ grochu. . 17 — 15 21 14 — — _
—  jagieł . . 30 — 26 — 14 — — —

rzepaku . £8 25 - “ “

S p r o s t o w a n i e .  W  przeszłym Nrze (8.) Gazety., 
w  wykazie zabitego bydła we L w ow ie,. w  rub ryce : 
W  roku 1832 —  Razem, w  drugićj liczbie z góry, 
zamiast 4575 powinno być 1575.

W IDOW ISKA we L W O W IE .

T e a t e r  n i m i e c  k i. —  D ziś, na dochód śpiewaczki 
jpsni Frisch: Moses, oder: D er A uszug  der 
Jsraeliten aus E g yp ten ,  opera we 3 aktach.

T e a t r  p o l s k i .  — Ju tro : M irandolina, piękna gospo­
sia oberży,  komedyja we 3 aktach , i T ydzień  
rozsądku ,  komedyja w 1 akcie.

Redaktor: Mikołaj Michałewicz; — Drukiem: Piotra Pillera.


